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Rząd Lem  opanouoł mrozie sytuacje
, Katalonia i G arda  prAbowalu o^losiC niepodległość

S zarża  p o lic ji na rew olu cjon istów  na u licach  M adrytu

M a d r y t  (Tel. wU. Wypadki w Hiszpanii 
potoczyły się od soboty wieczorem w zaw™1' 
nom tempie. W sobotę popołudniu odbyło się P 
siedzenie rady ministrów, na którem postanowio­
no. że rząd .premiera Lerroux sianie w _b°_n * 
dzalek przed parlamentem. Około godziny 
wieczorem, po spokojnym dniu przypuścili n * 
ksiścl generalny a*ak We wszystkich dz'el ca. 
miasta zaczę'v beczeć strzały z karabinów I re* 
wolwerów. Policja i oddziały wojskowe ponio­
sły duże straty, waiczac w prawie zupełnie c eni 
nvch ulicach, ale w końcu zdobyły iednak prze­
wagę nad rewolucjonistami chociaż nie zdota 
ich ostatecznie rozgrom‘ć. . . ...

Daleko gorzej przedstawiała sie sytuacja 
Barcelonie. Prezydent Junty generalne) Kmaio- 

viiii. Comparfys ogłosił wieczorem o goóz.

z balkonu pałacu rządowego niepodległość Kata­
lonii, proklamując republikę katalońska. Pozatem 
Otworzony został w Barcelonie prowizoryczny 
rząd hiszpański z byłym premierem hiszpańskim 
Azaną na czele. Celem tego rządu miało być za- 
mienienie Hiszpanii w republikę federacyjna.

W obliczu tych alarmujących wieści ogłosił 
Prezydent Hiszpanii o 2.3.20 stan wojenny nad 
całym krajem z Katalonia włącznie. Pozatem wy 
dane zostały rozkazy zamknięcia granic i por­
tów, a równocześnie stojące w porcie Carfageru 
hiszpańskie okręty wojenne otrzymały polecenie 
wyruszenia do Barcelony. '

Przeciwko separatystom wyruszyły sMne 
oddziały wojskowe miedzy innymi dwa batalio­
ny legii cudzoziemskiej, które przybyły z Aige- 
ciras.

Jwójną grę i zapewnienia swe składa li-tyiko dla 
zyskania na czasie. Jak sie okazaio. pogłoski te 
się sprawdziły. Generaiidad słał do Madrytu sło­
wa uspokajające, a w międzyczasie sam współ­
pracował nad zupelnem odizolowaniem Katalonii 
od reszty Hiszpanii i wydawał rozkaz dia przy­
gotowania obrony.

Separatyści rozdzielili sie zręcznie po naj­
ważniejszych punktach strategicznych i Genera- 
lidad sądził iuż. że może zupełnie bezpiecznie 
oroklamować niepodległość i oderwanie się od 
Hiszpanii, co też o godzin:e 2017 uczyniono. Ró­
wnocześnie proklamowano z Barcelony hiszpań­
ska republikę związkową i na cz.ele tego prowi­
zorycznego rządu stanał były premier półmark- 
sistowskich rządów hiszpańskich z lat 1932 3̂3 
Azana. Azana ogłosił ze swei strony rząd cen­
tralny za nielegalny I obalony.

Generaiidad iednak o jednem zapomniał i 
zrobił błąd. który go zgubił. Zbyt pewny s!ebie, 
sądził, że garnizony, stacjonowane w Katalonii 

joraz policja stana po jego stronie. Kiedy rząd 
1 centralny ogłosił stan wojenny nad cala Hiszpa­
nia. wezwał Generaiidad głównodowodzacego 

j wojska katalońskiego do pałacu rządowego dia 
i nrzedstawiema swego stanowiska. Generał Batet 
1 wyprosił sobie godzme do namysłu, która wvko- 
1 zysfał na zaalarmowanie całego garnizonu Bar­

celony. W godzinę później ustawione już były 
! materie hiszpańskie w najważniejszych punktach.

Kiedy prezydent proklamowanej republiki 
i latalońskiej zauważył ten nieoczekiwany zwrot, 

i pozatem otrzymał wiadomość, że także nołicia 
latalońskn w większości jest przeciwko niemu, 
znezał przez radio nadawać w półgodzinnych 
odstępach sfingowane komunikaty o syfuacił w 
Katalonii i nawoływać do pochwycenia za broń. 
Liczył on orzedewszystkiem na pomoc organiza­
cji syndykalistów, które sam uzbroił i wyćwi­
czył.

Sprowokowane tenii fałszywemi komunikata 
rrd walki pociągnęły za sobą wiele ofiar w lu­
dziach. których liczby narazie nie można było 
'twierdzić.

Azana i Ouiroga uciekli z Barcelony, ale wo­
bec zamknięcia granic i portów wątpliwem jest, 
czy zdołaja uiść zagranicę.

Także hiszpański ..Lenin" bojownik o jedno­
ocy front marksistowski Largo Caballero uciekł 
z Barcelony.

Nocne w alk! w PSaiirsicac

Regularna bitwa na ulicach Barcelony
/Madr yt  (Tel. wl). O historii krwawego loński — tak zwany Generaiidad — zapewniał

fornir o/13: separatysfów katalońskich dowiadu- 
PrJiLJoSZCj e stępujących szczegółów:

dniu rnchn Sr^dyi W piatek' a wi(?c w pierwszym a ruchu rewolucyjnego prawowity rząd kata-

rzad centralny o swej przychylności i silnej woli 
utrzymania w Katalonii za wszelka cene porząd­
ku i spokoju, już ..w sobotę w południe zaczęły 
krążyć pogłoski że Generaiidad prowadzi po

M a d r y t  (Tel. w!.). W niedziele wie­
czorem dochodziło w różnych dzielnicach 
Madrytu do krwawych starć między grupami 
elementów lewicowych i policia, w czasie któ­
rych znowu wiele ludzi straciło życie. Do 
późne] nocy rozlegał sie huk strzałów. Ostrze­
liwano między innemi również wille premiera 
Lerroutc.
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Także w Katalonii dochodziło jeszcze w 
niedzielę do krwawych starć, w których po­
licjo jednak zawsze uzyskiwała przewagę, za­
prowadzając stopniowo porządek.

W prowincji Leon strajkujące bandy spa­
liły kilka kościołów.

Z prowincji Galicja nadeszły wiadomości 
według których i tam w wielu miejscowo­
ściach próbowano proklamować „republiko 
galicyjską", ale policja il wojsko przywróciły 
porządek.

Icrrooi narażać zwycięży!
M a d r y t  (Tel. wł.) Prowizoryczna o 

cena sytuacji w niedziele wieczorem przed­
stawiała się następująco: rządowi premiera 
Lerroux udało się powstrzymać gwałtowny, 
atak, przypuszczony przez marksistów i se­
paratystów i opanować, przynajmniej narazić 
sytuacje.

W  stolicy walki ciągle jeszcze trwają i nie 
jest pewnem, czy powstańcy, których pierw­
szy generalny atak został zwycięsko odparty 
nie ponowią swych prób dorwania się gwał­
tem do władzy.

Powstanie separatystów w Katalonii zo 
stało przez wojska rządowe w zupełności zli 
kwidowane. Rząd kataloński. pomimo szum-
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nych zapowiedzi, powtarzanych w nocy z so­
boty na niedziele przez radjo, że stawił sobie 
za cel albo zwyciężyć — albo zginąć, podda! 
sie v/ niedziele o godzinie 6,15 rano wojskom 
generała Batet‘a. Cały rząd, burmistrz Bar­
celony. członkowie radv miejskiej oraz głów­
nodowodzący oddziałów powstańczych, zo­
stali aresztowani. Wojska rządowe przypu­
ściły o świcie generalny atak na pałac rz a d o  
wv, wytaczając armaty, poczem rząd kata 
loński skapitulował, nie-chcąc dopuszczać di 
dalszego przelewu krwi.

W  niedziele w godzinach porannych to­
czmy sie w różnych częściach miasta (Barce 
lonv) niezwykle krwawe walki nuedzv od­
działami wojsk rządowych i uzbroionymi po­
wstańcami. Wszędzie wojsko wspierane 
przez eskadry samolotów odnosiło zwycię­
stwa. likwidując systematycznie walczące 
oddziały powstańcze.

§ t r © f k  ^ r n c r d f n u  t r w a
Madrvt (Tel wl.) Drusóe główne ognisko rewolu­

cji ostatnie!] dni na terenach węglowych prowincii Astu 
rfi zostało iuż również spacyfikowane Akcia oczysz­
czania postemiie szybko pomimo, że utrudniona iesr 
górzystym terenem.Z innych prowincii nadchodzą wia 
domoŚci o lokalnych akeiach elementów lewicowych 
które zlikwidowały zmotoryzowane oddziały policii 

Lewicowy burmistrz Madrytu oraz liczni radni

---------QQO----— ■

miejscy z partii marksistowskich zostali z powodu sa­
botowania zarządzeń rządu hiszpańskiego aresztowani 

Sytuacja strajkowa jest niezmieniona.
Rząd wydał rozkaz aby w poniedziałek wszędzie 

podjęta została praca, o ile robotnicy nie chcą stracić 
źródeł swych zarobków

Tak organizacie faszystowskie, iak i zorganizowa­
na młodzież katolickie? akcji ludowej wkraczała z Po­
wodzeniem wszędzie tam. gdzie porzucono ważne po­
sterunki pracy.

rewolty grozi 
kara śisrrgci

M a d r y t  (Tel. wł.) Na pokładzie stoją­
cego w Barcelonie parowca ..Uruguay" ze­
brał się sad wojenny dla wydania wyroku na 
aresztowanych członków rządu katalońskie- 
eo. Chociaż konstytucja hiszpańska zniosła \ 
karę śmierci, to jednak artykuły wojenne, 
wchodzące w życie po ogłoszeniu stanu wo­
jennego. przewidują ją. to też nie iest wyklu­
czone. że główni przywódcy zostaną roz­
strzelani. (K.).

P a r y ż  (Tel. wl.) Według nie potwier­
dzone! dotychczas wiadomości, podane! przez 
.Matin". bvłv premier hiszpański Azana wraz 
z trzema przywódcami powstańców kataloń- 
skich został aresztowany w chwili, gdy pró­
bował wsiąść na mały parowiec, jadący do 
Francji. (K.).

Mglista propozycfa zgody z Jugosławią
zapowiedź decgtiufacicch rozmów z Francla

R z y m  (PA T  Na zakończenie 3-dniowogo pobytu 
U Medjolanie Mussolini wygłosił w sobotę na placu ka­
tedralnym wobec wielotysięcznych tłumów wielką mo­
wę polityczną, która była transmitowana przez radjo. 
Mowa szefa rządu włoskiego składała się z dwóch części.

Pierwsza część dotyczyła zagadnień socjalnych i 
gospodarczych. Mówca zajął się przedewszystkiem za­
gadnieniami gospodarczemi. Potępia liberalny systent 
gospodarki i wypowiada się przeciwko upaństwowie­
niu gospodarstwa narodowego, gdyż musiałoby to po­
ciągnąć za sobą ogromne powiększenie szeregów pra­
cowników państwowych. Jedyną próbą rozwiązania tru­
dności gospodarczych jest, według Mussoliniego, astrój 
korporacyjny, oparty o samodyscyplinę produkcji.

W części drugiej, poświęconej polityce między­
narodowej, zwracają uwagę słona premjera włoskiego 
pod adresem Jugoslawji. Mussolini oświadcza, że nie­
ma wielkich możliwości polepszenia stosunków z tym 
krajem dopóki trwają polemiki, raniące miłość wła­
sną Włochów. Pierwszym warunkiem polityki przy­
jaźni, która nietylko pozostawały w protokółach dy­
plomatycznych, ale weszłnby również, w serca ludu, 
pierwszym warunkiem takiej polityki jest aby wogóle 
nie poddawano w najmniejszą wątpliwość walorów 
armji włoskiej, która pozostawiła stosy trupów na po­
lach bitew, armji, która poniosła 600 tysięcy ofiar na 
rzecz wspólnego zwycięstwa. W dalszym ciągu Musso- 
łini składa następującą deklarację pod adresem Ju- 
gosławji:

„Czujemy się i jesteśmy silni. Możemy więc raz 
jeszcze zaofiarować możność porozumienia, dla które­
go istnieją faktyczne warunki".

Przechodząc do sprawy austrjackiej Mussolini o- 
ćwiadcza: „Broniliśmy i będziemy bronili niepodległości 
republiki austrjackiej, niepodległości okupionej krwią 
kanclerza, który byt małego wzrostu, ale wielki sercem 
i duchem. Ci, którzy utrzymują, że Włochy żywią 
agresywne zamiary wobec Austrji, lub, że Włochy 
chcą roztoczyć coś w rodzaju protektoratu nad Austrją 
są albo nieświadomi tego co mówią, albo kłamią świa­
domie.

Nie jest do pomyślenia — mówi dalej Mussolini 
—  rozwój historji Europy bez Niemiec, ale jest nie­
odzowne, aby pewne czynniki i pewne koła niemieckie 
nie stwarzały wrażenia, że to Niemcy chcą się oddalić 
od Europy.

Odnośnie do Francji oświadcza Mussolini, u  
stosunki wiosko-francuskie od roku uległy znacznej 
poprawie. Atmosfera wobec Francji — mówił Musso­
lini — poprawiła się i jeżeli osiągniemy porozumienie, 
którego sobie żywo życzymy, będzie ono pożyteczne i 
da dobre wyniki dla obu krajów. Okaże się to wszyst 
ko w końcu października, lub z początkiem listopada

Poprawa stosunków wśród narodów europejskich 
jest tern bardziej pożyteczna w obliczu bankructwa 
konferencji rozbrojeniowej. Nie ulega wątpliwości — 
mówi Mussolini — że obywatel Henderson, jak każdj 
Anglik, jest bardzo uparty, ale nie uda mu się zbu­

dzić Łazarza rozbrojeniowego, który jest głęboko przy­
tłoczony i pochowany pod ciężarem dział i okrętów wo­
jennych. Skoro rzeczy tak stoją nie dziwi to was — 
zwraca się Mussolini do słuchaczy — żeśmy się zdecy­
dowali przeprowadzić całkowite przygotowania wojsko­
we narodu włoskiego. To drugie oblicze systemu kor­
poracyjnego.

Wkońcu Mussolini wyraża przekonanie, że fa­
szyzm będzie typem cywilizacji europjeskiej i  idos-

skiej 20-go wieku. Premjer kończy swe przemówie­
nie oświadczeniem:

„eżcli będzie pokój prawdziwy, któremu'towarzy­
szyć będzie sprawiedliwość, to upiększymy nasz-ą broń ga  
łązkę oliwną, jeżeli natomiast stanie się inaczej, to 
ostrza naszych bagnetów upiększymy wawrzynem 
zwycięstwa".

Oświadczenie to wywołało niemilknącą burzę okla­
sków i okrzyków: „Duce, Duce, Duce!"

-oOo-

Sekwestr nad Żyrardowem utrzymany
W a r s z a w :  (PAT.) Wydział 11 (handł.) 

sądu okr. w Warszawie rozpatrywał w sobotę 
pozew poLkiej mniejszości akcjonariuszy Ży­
rardowa o unieważnienie uchwały walnego 
zgromadzenia z 22 1. br. Przypomnieć należy, 
że jako zabezpieczenie t.go pozwu sąd usta­
nowił sekwestr nad zakładami żyrardowskie- 
mi,

W  dn. 3. VIII pełnomocnicy mniejszości 
Żyrardowa zwrócili się do sądu okr. z prośbą 
o umorzenie wytoczonej przez nich sprawy 
oraz o zdjęcie sekwestru, motywując swą pro­
śbę tem, że między mniejszością Żyrardowa 
a kontrahentami została zaumrta umowa (t. 
zw. pakt biskupicki), na mocy której wszelkie 
sporne sprawy będą załatwiane przez sąd po­
lubowny — jeden zaś z członków mniejszo­
ści, p. Jan Śłiwicki, wniósł podanie do sądu 
o nieuwzględnienie preśby co do umorzenia 
sprawy. Równocześnie p. Sliwicki odwołał peł­
nomocnictwo, udzielone swemu adwokatowi, 
dowodząc, że pełnomocnictwo to zostało prze­
kroczone, bo w treści jego nie było mandatu 
do załatwienia sprawy w drodze zapisu na sąd 
polubowny.

Po rozprawie sąd postanowił pozostawić 
wniosek mniejsz ści akcjonarjuszów o umo­
rzenie sprawy bez uwzględniania. Równocze­
śnie. sęd wyznaczył sędziego Koniecznego do 
zbadania ksiąg zakładów żyrardowskich pr/y 
pomocy bie£*yeh.

• •
W  moty eh decyzji sęd stwierdził, żc 

Boussac przez ugodę biskupickę chciał raz 
jeszcze oszukać akcjonarjuszów. I\ie dawał 
żadnych gwaraneyj, że umowę wykona i  przyj­
mie orzeczenie sądu polubownego bez żad­

nych zasieaeżcń. Błędem adwokatów-pełnp- 
mocników mniejszości polskiej było, że zs » 
miast poszukiwać jakichś realnych gwaraneyj, 
uwierzyli Boussac‘owi i wykonanie ugody o- 
parli na sumieniu francuskiego przedsiębior­
cy. JNa sumieniu Boussae‘a nie można było 
się opierać, skoro od szeregu lat wytrwałe 
działał na szkodę akcjonarjuszów, zabiegając 
dla siebie około 30 proc. dywidendy rocznie i 
pozbawiając grupę polską jakiejkolwiek dy* 
widendy i mr.' c źci wypowiedzenia s :ę. Lecz 
największym bLdem było od dawanie spowro- 
tcin gospodarki „Żyrardowa" w ręce Boussac‘a 
przez zrzeczenie się sekwestru sądowego, któ­
ry zabezpiecza księgi, jedyne dowody rzeczo­
we, dzięki którym można ustalić, ile Boussac 
nielegalnie zabrał polskim akcj narjuszom.

ArigBcrfa turecka ostrzelała 
torpedowce francuskie
Stambuł. (Pat) Baterja nadbrzeżna turecka otworzy 

ła ogień na torpedowce francuskie Cassard i Guepard, 
które zbliżały się do Smyrny po wizycie, jaką złożyły 
flocie greckiej. Komendant kontrtorpedowców doniósł 
o incydencie rządowi francuskiemu.

StraciBc we ftocie Atlantyckie!
I ) .  $ .  A .

Nowy Jork. (Tel. wl.) Marynarze okrętów, stoją­
cych w portach nad Atlantykiem i w zatoce meksykań­
skiej, otrzymali rozkaz rozpoczęcia w poniedziałek o 9 
rano s-trajku,

Przyczyną strajku jest spór o płacę o skrócenie cza­
su pracy i o pow ąkszenie załóg o jedną trzecią obecne­
go stanu. (Hm)
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Francja trwa w rozbiciu parlyjncm
Wczorajsze wybory samorządowe nie wykazały zmiany układu sil

Ostatnio do Paryża przybył z Senegalu (Afryka) poseł 
do parlamentu francuskiego murzyn G a ându Diouf 

którego widzimy na zdjęciu.
. *

P a r y ż  (Tcl. wł.) Wczo ' odbyły się we 
Francji t. zw. wybory kantonalne. Mimo ich 
samorządowego charakteru są one powszech­
nie uwr.Lr.e za próbę nastrojów politycznych 
społeczeństwa. Poszczególne kantony (związ­
ki kilku lub kilkunastu gmin) wybierają po 
1 delegacie do rady powiatowej (sejmiku) i 
po 1-ym do i'ady departamentalnej (sejmik 
wojewódzki.) Co 6 lat ulega odnowieniu po­
łowa mandatów. Wczoraj wybierano 1518 ra­
dców departamentalnych i 1509 radców powia­
towych.

Agitacja prowadzona by'a przez partje 
polityczne — .lóre wystawiły kandydatury
swych najwybitniejszych przywódców, posłów 
i senatorów.

Wybory miały przebieg spokojny. Jeśli 
chodzi o (najważniejsze) wybory do rad de­
partamentalnych, wyniki z 1500 okręgów wy­
borczych na ogólną liczbę 1518, są następu­
jące:

Konserwatyści stracili 5 miejsc, unja re- 
publikańsko-dcmokratyczna grupy Marina 
(prawica) zyskała 9 miejsc, demokraci lu- 

j  ■ dowi zyskali 5 mandatów, radykali niezależni 
stracili 7 mandatów, radykali socjalni grups 
Herriota zyskali jeden mandat, socjaliści fran

Imieniny Marsz. Piłsudskiego 
są świętem państwowem

Bardzo ciekawe orzeczenie wydała Izba 
Il-ga karna Sądu Najwyższego po rozpatrze­
niu slicrgi y  jnej w sprawne z art. 18 
prawra o wykroczeniach. Sprawa wynikła na 
tle lekceważenia uroczystości imienin Mar­
szalka Piłsudskiego.

Sąd Najwyższy orzekł, że uroczystości, 
odbywające się z okazji imienin marsz. Pił­
sudskiego, mają charakter i są uroczystościa­
mi państwowemi. Na tej podstawie wszelkie 
działanie, które jest wyrazem ich lekceważe­
nia, jest demonstracją niechęci w stosunku 
do państwa polskiego i podlega karze.

,r OSbrsym ia BiffaditCŻ 
B s B c i n o t i ó w

Szanghaj (P A T ). Aresztowano b dyrektora cluń-\ 
skiego pałacu cesarskiego w Pekinie. Jihpeicht, pod za 
rzutem sprzeniewierzenia kosztowności pałacowych 
wartości około 30 milionów dolarów chińskich. Wieie 
z tych przywłaszczonych kosztowności Jihpeidli za­
stąpił bezwartościowomi imitacjami, część zaś ukrył 
zagranica.

cusey zyskali 1 mandat, socjaliści S.F.l.O. 
stracili 5 madatów, wreszcie komuniści stra­
cili 1 mandat.

Ponownie zostali wybrani: Saraut, Flan- 
din, Mnrqu/t i Marin. Żaden z wybitniejszych 
polityków nie przepadł przy wyborach. Ule­
gająca odnowieniu we wczorajszych wyborach 
połowa członków Rad Generalnych, według

W a r s z a w a  (Tel. wł.). Ostatnio dużo się 
pisze na1 temat reformy ubezpieczeń społecz­
nych. Krąży szereg fantastycznych i sprzecz­
nych z sobą pogłosek. W rzeczywistości sprawca 
ta jeszcze nie została przez Min. Opieki społecz­
nej przesądzona, ponieważ wymaga bardzo grun 
townych i szczegółowych studjów, które trwaja 
iuż od dłuższego czasu.

Prawdopodobnie zatem w okresie przedsej­
mowym nie ukaże się dekret o reformie ubezpie-

Min. Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego ogłasza konkurs na osiem sty- 
pendjów dla uczniów szkół rzemieślniczych 
oraz dwa stypendj t dla uczi.iów ni'szych szkól 
ogrodniczych — każde po 400 zł. Stypendja 
nadane będą dzieciom tych oficjalistów wiej­
skich (ekonomów, pisarzy, kucharzy, ogrodni­
ków, lokai, stangretów itp.), wyznania rzyrn- 
sko-katoliekiego, którzy przynajmniej przez 
10 lat pczedawali jako oficjaliści w jednem 
gospodarstwie wiejskiem.

Dzieciom tych oficjalistów, którzy wykażą 
się świadectwami dłuższej służby, przysługuje 
pierwszeństwo; w braku kandydatów, odpo­
wiadających tym warunkom, stypendjum bę­
dzie przyznane dzieciom oficjalistów, którzy 
krótszy czas w służbie pozostawali.

Podania kandydatów wraz z a) zaświad-

statystyki z r . 1928 pod względem przyna­
leżności była następująca: Konserwatyści 93 
mandatów, unja repub ikańsko-demo.cratyczna 
(grupa Marina) 263, republikanie fewieowi 272, 
radykali niezależni 121, radykali socjalni gru­
py Herriota 384, socjaliści z pod znaku S.F. 
I.O. 125, republikanie socjalni 72, republika­
nie radykalni 106, komuniści 16.

czeń, natomiast odpowiedni projekt złożony bę­
dzie do laski marszałkowskiej po zebraniu się 
fzb. Jedynie w tym wypadku, gdyby pewne za­
gadnienia opracowano wcześniej, ukazałby sie 
ieszcze przed zwołaniem Sejmu dekret, ale do­
tyczyłby tylko reformy ubzepieczeń w zwężo­
nym zakresie. Dotyczyłoby to prawdopodobnie 
obniżenia kosztów administracyjnych, podczas 
?dy zasadnicza reforma załatwiona byłaby w  
Sejmie. (M.).

czeniami szkół, do których uczęszczają i b) 
świadectwami pracodawcy, pośwdadczonemi 
co eza.-.u służby rodziców przez wójta gminy, 
względnie proboszcza lub dwóch obywateli 
ziemskich tejże gminy, winny być wnoszone 
w terminie do dn. 1 stycznia 1935 r. do Mi­
nisterstwa Wyzn. Rei. i Ośw. Publ., Aleją 
Szucha Nr. 25.

92-lctfn§a welcranha wraca 
z o b c ip o ig  «3o k ra iu

Wilno (PA T ) W Wilnie, w drodze do W arszawy, 
zatrzymała się 9?-letnia Maria Fabianowska. która 
niedawno specjalna komisia kwalifikacyjna przy M S. 
Wojsk uznała za weteranbe 1863 roku i nadała fei sto 
oień ppor. weteranów 1S63 roku. Pani Fabjanowska 
orzyiechała do Wilna z Kowna, gdzie dotychczas mie 
szkała. a obecnie ma mieszkać w schronisku wetera­
nów 1S63 r. w Warszawie.

INKWIZYCJA XX WIEKU
Przypuszczalny morderca synka płk. Lindbergha Bruno Hauptmann został onegdaj poddawany mę­
czącemu śledztwu, które trwało bez przerwy przez trzy dni. W ten sposób amerykańska policja chciała 

osłabić opór zbrodniarza. Zdjęcie przedstawia Haupt rnanna (w środku) na drugi dzień badania, oskarżony
stale twierdzi, że jest niewinny.

O Q O ----

Reforma ubezpieczeń przejdzie przez Sejm

Konkurs na 8 stypendiów
dla uczniów szkól rzemieślniczych
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Przedstawiciel Papieża
na kongresie eucharystycznym

Widaowi patrzącemu na orszak papieski w 
bazylice św. Piotra nie tak prędko zatrze sie w 
pamięci obraz szeregu kardynałów, poprzedza­
jących wysoko niesione krzesło Papieża. Wśród 
tych dostojników strojnych w purpurę i grono­
staje jedna szczególnie postać wyrasta wysoko 
ponad głowy swych kolegów. Sunie powoli i lek­
ko. nie dotykając niemal ziemi. Z oczu badz to 
zapatrzonych w dal. badźto półprzymknietych 
pod szkłami w złotej oprawie, z twarzy żółtej 
jak wosk. bije wyraz skupienia i zakonnej powa­
gi. zgranej wybornie z tern ascetycznem obli­
czem.

Takim jest kardynał Pacelli. sekretarz stanu 
Jego Świątobliwości Piusa XI, który w tych 
dniach wsiadł na pokład okrętu by na kongresie 
eucharystycznym w Buenos Aires pełnić urząd 
legata papieskiego.

Eugeniusz Pacelli urodził sie 2 marca 1876 
w Rzymie iako syn mieszczańskiej rodziny, zna- 
nei chUibme ze swego przywiązania do Kośc:oła 
Po ukończeniu sfudjów teo!og:cznvch w Semi­
narium Rzymskiem otrzymał w marcu 1899 r. 
święcenia kapłańskie. Już jako doktor tecdogji i 
prawa kanonicznego wstąpił ks F’aceMi do Aka­
demii Duchownych Szlacheckich, otwartej mi­
mo swej napozór ekskluzywnej nazwy, kapła­
nom z wszelkich warstw społecznych. gdz:c 
przyszli dyplomaci Kościoła otrzymują fachowe 
wyszkolenie Tam poznał wybitnie uzdolnionego 
kapłana ówczesny rektor akademji arcybiskup 
Merry de Val. który przywiązał się do młodego 
księdza rokuńcego w!e!k:e nadzieje.

W r. 1905 widzimy ks. prałata Pacellego w 
sekretariacie stanu, gdzie wszedł chwilowo jako 
minutante czyli redaktor, sporzadzaiacy koncep­
ty listów 1 not dyplomatycznych według wska­
zówek szefa iednego z trzech głównych departa­
mentów W r 1914 ks prałat PaceMi przechodzi 
r.a stanowisko podsekretarza stanu, zostając w 
ten sposób najbliższym współpracownikiem kar­
dynała Merry de Vał.

20 kwietnia 1917 r. Benedykt XV zamiano­
wał monsiniora Pacellego następcą nunemsza 
Friihwirta w Monachium, zaliczonego w m ędzy- 
czasie w poczet purpuratów. Równocześnie na­
dał mn Pap!eż godność tytularnego arcybiskupa 
sardyiskiego. a w niedzfele 13 maja udzielił mn 
osobiście świeceń b:skupich w kaplicy sykstyń- 
skiej we Watykanie.

Przybywszy do Monachium począł nuncjusz 
zwiedzać obozy koncentracyjne dla jeńców wo­
jennych. którym w imieniu Pap;eża wręczał oso­
biście odzież i paczki żywnościowe, nie caoied- 
bując wobec katolików posług duchownych. W le 
cie tegoż roku odbył z polecenia Watykanu ro- 
dróż do głównej kwatery orusk;ei w Kren mach. 
celem wym!anv zdań na temat*pokoju z przeby­
wającym tamże cesarzem Wi!he'men I! W roz­
mowę prowadzonej z nunciuszem podczas h > 6 h 
długich godzin cesarz dał wyraz swemu oburze­
niu, że mocarstwa z przeciwnego obozu odrzu­
ciły jego oredzie pokojowe z 12 grudn:a 1916 r . 
przyczem nie taił zdziwierra. że Papież ni? uży­
wa swego wpływu do skuteczniejszej interwen­
cji na rzec7 nnUoin

W n uk cesarz przechodził do omówie­
nia ówcz.Lji,-.gp położenia na froncie, zdradzał 
widoczne zdenerwowanie, a Chwilami dawał się 
unosić wybuchowości swego temperamentu W 
przeciwieństwie do braku równowagi królew­
skiego rozmówcy, nuncjusz Pacelli z całym spo­
kojem i godnością odpierał zarzuty skierowane 
pod adresem rzekomo wojowniczego episkopatu 
we Francji i Belgji Co do skuteczności zab:egów 
Benedykta XV około pokoju, to nuncjusz wy­
znał otwarcie, że w praktyce skuteczność ta roz­
bija sie zwykle o upór Włoch rządowych, upa­
trujących w Stolicy św. wroga sobie instytucje 
Wzgląd ten pozwolił nuncjuszowi rozwinąć cah 
szereg pobudek, przemawiających za komeczno- 
ścia zwrotu Papieżowi jego władzy doczesnej 
W trzy tygodnie po wizycie arcybiskupa Pacel­
lego u cesarza. Papież wydal słynna notę poko­
jowa z dnia 1 sierpnia 1917 r.

Na placówce swej w Monachium przeżył dzi- 
sieiszy legat a latere ciężki okres upadku dyna­
stii Wittelsbachów i towarzyszącej mu rewolu­
cji. W odmiennych warunkach trzeba było za- 
dz erżgnać związek z prawowicie ustanowiona 
władza, by w nowym ustroju zabezpieczyć Ko­
ściołowi pomyślny rozwój.

Ks. nuncjusz Pacelli przystąpił w połowie 
1919 r. do układów o konkordat z Bawaria. W 
międzyczasie — 22 czerwca 1920 r — zostaje 
mianowany nuncjuszem także w Prusach Zajęły 
wszakże rokowaniami o konkordat z Bawarią, 
ks Pacelli nie spieszy się z objęciem placówki 
w Berlinie.

Nieugięcie trwa przy warsztacie dyploma­
tycznej szermierki w Monachium, aż wreszcie w 
1924 r. podpisuje konkordat, jeden z na korzyst­
niejszych zawartych za obecnego pontyfikatu.

W czerwcu 1924 r. przenosi s:e do Berlina 
i składa listy uwierzytelniające głowie państwa 
Fakt znamienny — Eugeniusz Pacelli to pierwszy 
nunciusz pap’eski. który sprawnie swól urząd w 
nrotestanckiei stolicy nad Szprewą. Przedsiębior­
czy i pomysłowy, korzysta z wszelkich swobód 
. poręczonych katolicyzmowi przez konstytucje 
wajmarska. by tylko Kościół w Niemczech do­
prowadzić do potęgi i zahartować przeciw mo­
żliwym Dociskom coraz to niepewniejszej w tym 
kraju przyszłości...

W 1929 r. ks. n»nrńusz Pacelli opuszcza Ber--°o°-

lin. wyniesiony przez Piusa XV do godności kar­
dynalskiej. Po śmierci jego wielkiego mistrza z 
sekretariatu stanu, wspomnianego kardynała Mei- 
ry del Val. Ojciec św. powierza mu w marcu 
1930 r. urząd proboszcza bazyliki watykańskiej. 
A kiedy w rocznice traktatów laterańskich sędzi­
wy kardynał Piotr Gasparri porzuca na własne 
życzenie ster dyplomach kościelnej, raid nieco 
wypocząć przy swoich 78 latach. bvły nuncjusz 
w Berlinie zajmire jego miejsce. ■,

Po trzynastoletniej przerwie — poprzez Mo­
nachium i Berlin, wyładował Eugeniusz Pacelli 
znów w tym sekretariacie stanu, gdzie ongiś na 
nodrzednieiszych stanowiskach upłynęło mu za­
ranie kapłaństwa. Cztery lata temu wszedł tam 
z woli Nanrestrrka Chrystusowego jako kierow­
ca tej wielkiej machiny dyplomatycznej, w któ­
rej każde najmniejsze zazębienie zna on jak pra­
wie rrkt drugi. Żelazna d’onia dzierży tę kuźnię 
poetyki Kościoła, gdzie wszystko postępuję 
sprawnie i planowo, gdzie finezja i przemyślenie 
każdego posunięcia równa sie rreu-stępliwości i 
log;c7riei konsekwencji.

Obecme kardvnał Pacelli snedzi praco\yic'e 
swe wakacie dyplomatyczne wśr*d nabożeństw 
kongresu eucharystycznego na drugiej półkul!.- 
Jest to pierwszy w roczn kaeh Kościoła wypa­
dek. że na tego rodzaju kongresie reprezentuje 
Papieża sekretarz stanu... w czynne? służb!e.

Ksiądz M

Perypełje południowo-amerykanslrego cesarza
Legitymiści portugalscy i brazylijscy (istrre 

ja jeszcze tacy) obchodzili niedawno stulecie 
Don Pedra 1, który był cesarzem w Rio de Ja ­
neiro i efemerycznym królem w Lizbonie, a któ­
rego krótka egzystencja przedstawia sie lako 
pasmo awantur politycznych., intryg i perypetvi 
wszelkiego rodzaju N:e wytrzymał zresztą tego 
trybu życia, gdyż zmarł z wycieńczenia 24 wrze 
śnią 1834, majac zaledwie trzydzieści sześć lat.

Dla Portugalii nie była to epoka szczęśliwa 
Don Pedro był najstarszym synem króla Portu­
galii Jana VI. który miał na oku tylko interesy 
dynastyczne. Zamianowawszy syna regentem 
Brazylii w roku 1821, dał mu następująca szcze­
gólna rade:

..Jeżeli Brazylia odpadnie od Portugalii i nie 
będziesz mógł tei dla nas zachować, postaraj sie 
tam przynajmniej o królestwo dla siebie“.

Młody Pedro nie omieszkał zastosować sie 
do tych wskazówek Drży pierwszej okazji. Bra- 
zylijczycy w tym czasie byli bardzo niezadowo­
leni. że Dodlegaia Kortezom w Lizbonie i słuchać 
musza ustaw europejskich, które im nie odpow a 
dały. Bogata prowincja Sao Paulo pierwsza sie 
zbuntowała, zaś Pedro. zamiast wrócić do Portu­
galii. jak mu to nakazywały nieufne Kortezy. o- 
świadczył. że n;e może opuścić swego posterun­
ku w podobnych okolicznościach i że pozostanie, 
aby rzekomo dokonać pacyfikacji zbuntowanej 
Brazylii.

W tym celu zwołał zgromadzenie narodowe 
które uchwaliło nowa konstytucje, ale zarazem 
w dniu 1 sierpnia 1822 proklamowało niepodle­
głość Brazvljł, która była kolonia portuga'skn 
od roku 1549. W dwa mies:ace pózrrei, 12 paź­
dziernika. chytry Pedro ukoronował sie cesa­
rzem. wzorem Napoleona I. którego bvł szwa­
grem. ponieważ poślubił w roku 1817 arcvk«ież 
ne Lenpoldyne austriacka, siostrę cesarzowe'

kańskiej kortezy portugalskie wypowiedziały 
mu wojnę pomimo opozycji Jana Vl. który nie 
chciał dopuścić do detronizacji syna i który* 
zdradzaiąc swoich własnych żołnierzy dla inte­
resów dynastycznych, pozwoli! nowemu cesarzo 
wi zadać klęskę lego rodakom wvsłanvm prze­
ciwko niemu.

Obroniwszy swoje cesarstwo Don Pedro 
rządził Brazylia do roku 1831. S>ła i chytrościat 
ukuł sobie te koronę i d'a niei zrezygnował na­
wet z tronu Portugalii, który pozostawiła mit 
śmierć ojca w roku 1526. Przez blisko dwa mie­
siące był czysto tytularnym królem oiczyzny Va- 
sco de Gamy, poczem postanowił na tronie portu 
galskim osadzić swoia 7-'etnia córke  ̂Marie, któ­
ra liczyła nie mniei iak czternaście imion. Swo- 
ego rodzaiu rekord!

Brat Don M;guel. miał bvć ie> opiekunem I 
sprawować regencie do czasu osiągnięcia przefc 
ma pełno'ełności Jednakże Don M ice! miał ró­
wnież swoie ambicje. 1 zarrm Donna Maria, z któ­
ra of;c'alnie został zaręczony urzvhvłą do Liz­
bony za wladnał tronem 1 oełosP s;e królem Por­
tugalii. Młodociana zdetronizowano kró!nwa od- 
wiez:ono do Rio de Janeiro gdzie ia oddano spo 
wrofem oicu *

Zafrzvmanv w Brazylii przez trudności we­
wnętrzne Don Pedro I mógł dopiero w trzy lata 
późmei udać sie do Europy bv p-zenedzić uztir- 
pafora. Przed wyiazdem w Vw;etnin 1831. ab- 
dvkował na rzecz s w e c  syna Pe<łre 11 k*órv li­
czył zaledwie pięć i nół łat ô oz d^anaśc^e i- 
mlon i który miał panować 5« lat. zanim nowa 
rewohicia z r. 1889 która prr>Vamnwnłn republi­
kę brazyliiska. nie pozbawiła en korony.

Tymczasem w Portugalii wvbi<oMa wolna 
domowa, która trwała dwa 'â a ; zakończyła się 
w 1833 kieska Don Mignęła i zniszczeniem iego 
Poły Pedro 1 zdo’a> osadzió cwofa córkę na tro­
nie portugalskim i zrealizowawszy ten plan.Marji Luizy.

Oburzone postępowaniem Don Pedra i nie zmarł w dwanaście dni późnie!, 
mogąc przeboleć utraty bogatej kolonji amery-

-°o°-
Prowizoryczny układ 

handlowy polsko - niemieck'
W a r s z a w a  (PA T.) W ostatnich tygodniach 

miały miejsce w Warszawie rokowania gospodarcze 
pomiędzy rządem polskim  i niemieckim, kierowane ze 
strony polskiej przez p. M. Sokołowskiego, dyrektora 
departamentu w Min. przemysłu i handlu, a ze strony 
niemieckiej przez posła Rzeszy w Warszawie p. von 
Moltke. Rokowania te miały na celu rozszerzenie pol­
sko-niemieckiego obrotu towarowego i doprowadziły 
w dniu 6 bm. do parafowania tikladu.

Za podstawę rokowań służ.yły narady pomiędzy 
przedstawicielami polskiego i niemieckiego rolnictwa 
odbyte wiosną b. r. w Warszawie i Berlinie, podczas 
których zbadano możliwości dostaw do Niemiec pew 
nycb artykułów rolniczych z Polski.

Podczas obecnych rokowań chodziło przedewszyst

kiem o ustalenie ze strony polskiej ekwiwalentu w dzie­
dzinie przywozu towarów niemieckich, wznmian za go­
towość Niemiec zakupu w 1’olsce wytworów rolnictwa, 
w szczególności gęsi, ja j, masła i drzewa. Ekwiwalent 
ten obejmuje pewną ilość kontyngentów na niemieckie 
wytwory gleby i przemysłu, przyczem do niektórych t  
tych towarów rząd polski stosować będzie stawki naj­
większego uprzywilejowania. Ze strony niemieckiej 
przyrzeczona została klauzula największego uprzywile­
jowania w odniesieniu do drzewa polskiego.

W celu usunięcia trudności, wynikających z obec­
nej sytuacji dewizowej Niemiec, ustalone zostało, że 
przywóz i wywóz towarów objętych obecnem porożu* 
mieniem, odbywać się będzie w drodze prywatnego rot* 
rachunku. Ze strony polskiej uskuteczniane płatności 
odbywać się będzie przez polskie Towarzystwo handlu 
kompensacyjnego, ze strony niemieckiej zaś przez to­
warzystwo zarejestrowane „Niemiecko-polska Izba 
Handlowa we Wrocławiu i Berlinie",
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2e sportu
Cztery wyniki ligowe-cztery niespodzianki!
' _ Niedzielne mecze ligowe przyniosły same niespo­
dzianki. Dosłownie cztery wyniki i cztery niespodzianki!

; Dzięki temu tabeln uległa dużem przesunięciom. Garbar­
nia wysunęła się obecnie na trzecie miejsce po Ruchu
1 (kacov>i, podczas gdy Wisła spadła na 5-te. Poprawiła 
również swą pozycję Legja, zajmując 4-tą lokatę. Warta 
przez porażkę we Lwowie nie mogła poprawić swej po- 
*ycji i zajmuje niezaszczytne 8-me miejsce. Kto spadnie
2 Ligi obok Strzelca — dotychczas niewiadomo. Zagro­
żone są obecnie 3 drużyny: Polonja, Podgórze i War­
szawianka.

WARTA PRZEGRYWA Z POGONIĄ 1:3 (1:2) 
Lw ów. Zawody nie stały na zbyt wysokim poziomie, 

były jednak dość ciekawe i emocjonujące. Bohaterem 
dnia był Niechcioł, który zdobył wszystkie 3 bramki dla 
Lwowian (jedna z rzutu wolnego). Przykucki zaprezento 
wał się słabo. Bramkarz Warty Fontowicz nie zawinił 
żadnej z bramek, ale grał dość niepewn e. Pogoń, mimo 
zwycięstwa nie wykazała dobrej formy. Atak rezegrał 
Się dopiero po przerwie. Środkowa pomoc bvła bardzo 
słaba. Zwycięstwo zawdzięczają Lwowianie jeszcze słab­
szej formie przeciwnika, w którym na wyróżnienie za­
sługuje jedynie prawa strona ataku.

Jedyny punkt dla Warty zdobył Szwarc. Matjas 1 
f̂.Pogoń) nie wyzyskał rzutu karnego.

KLĘSKA ŁKS. W WARSZAWIE 
W arszaw a. Na stadionie Wojska Polsk ego roze­

grany mecz pomiędzy Legją a ŁKS. zakończony został 
zdecwdowanem zwycięstwem Legii w stosunku 6:1 (2:1) 

W pierwszej połowie obie drużyny grały beznadz ei 
nie Lekką przewagę mieli jednak łodzianie Po przerwie 
Legina opanowała boisko podczas gdy ŁKS. załamał' 
się Bramki dla zwycięzców zdobyli Łysakowski (3) 
Przeździeckif Drabiriski i Martyna (z kurnego). Hono­
rowy punkt dla Łodzian uzyskał Herbstreich

Mecz wykazał, te forma obu drużyn pozostawia 
wiele do życzenia Nailep ei zaprezentowali się bram­
karze (Keller i Frymarkiewicz). W ataku Legji najlep­
sza była lewa strona (Łysakowski i Wypijewski). Na-

W niedzielę obchodziła poznańska Legja jubi- 
bileusz tO-lecia swego istnienia. Przedpołudniem w 
sali Belwederu odbyła się uroczysta Akademja jubi­
leuszowa, popołudniu zaś na Stadjonie Miejskim w 
lamach jubileuszu rozegrany został mecz Ł. T. S. G.

Legja. który zadecydował o mistrzostwie grupy 
jjarhodniej rozgrywek o wejście do Ligi. Zwycięstwo 
vdniosła Legja w stosunku 3:2 (2:2), kwalifikując się

W hali powystawowej odbyły się w nie­
dzielę wieczorem międzymiastowe zawody bok­
serskie Wrocław — Poznań, które zainauguro­
wały właściwy sezon bokserski. Zawody zakon 
czvłv się zwycięstwem Poznania 10:6 mimo, że 
drużyna miejscowa wystąpiła w składzie moc­
no odmłodzonym. Ogłoszone wyniki odpowia­
dały przebiegowi walk za wyjątkiem wagi śre. 
n :ej której wynik remisowy krzywdzi Niemca 
Wrocław przysłał swoją najsilniejszą drużynę 
2 mistrzem Niemiec Minerem na czele. Fizycz­
nie goście prezentowali się doskonale, jedynie 
co im zarzuci\ można to nieczysty sposób wal­
ki. Z naszej drużyny dobrze spisali się zawód 
nicy prowincjonalni: Marcysiak z Inowrocławia 
i Lelewski z Gniezna. Obydwaj wykazali dużv 
nerw bokserski, zwłaszcza Marcysiak, który 
bynajmniej nie uląkł się swego renomowanego 
przeciwnika Minera. Przed zawodami odbyła 
się walka eliminacyjna na mecz Poznań — Ber­
lin w wadze pćlśrednej, w której Radomsk^ 
JJ(nowrocławl pokonał na punkty Aniołę.

Gości przywitał prezes POZB. por. Łapiń­
ski, wręczając im pamiątkowy upominek *  
imieniu drużyny Wrocławia odpowiedział kie­
rownik i sekundant Saenger, rewanżując s'.ę 
Poznaniowi upominkiem w postaci proporczy

Wyniki walk od wagi muszej do ciężkie 
były następujące: Sobkowiak po żywej i cl®“a’ 

IWej walce pokonał zdecydowanie na punkty

wrót wyraźnie się oszczędzał. Atak Łodzian grał chao­
tycznie. Bardzo słabv był Król. Wyróżnić można jedynie 
Herbstreicha. Sędziował p. Rumpler z Krakowa.

PRZYKRA PORAŻKA POLONJI W KRAKOWIE 
K raków . Podgórze rozgromiło stołeczną Polonję w 

stosunku 5:0 (4:0). Przebieg gry wykazał znaczną prze­
wagę Krakowian do przerwy. W tym okresie gry pada 
również najwięcej bramek, zdboytych kolejno przez 
wszystkich napastników (Guzda, Kowalkowski, Gama, 
Hodur).

Po zmianie pól — gra nieciekawa i na dość niskim 
poz ornie. Piątą bramkę uzyskuje Guzda, ustalając wy­
nik gry. Pod koniec meczu Polonja nie wyzyskuje rzu­
tu karnego.

W drużynie warszawskiej wyróżnili się jedynie Bu- 
łanow i Szczepaniak.

ZWYCIĘSTWO GARBARNI NAD WISŁĄ 
K raków . fP a t )  Drugi mecz ligowy w Krakowie po­

między Garbarnia a Wisłą zakończył się zwycięstwem 
Garbarni 3:1 (1:1). Zwycięstwo zawdzięcza Garbarnia 
szczęśliwemu przypadkowi, gdyż jeszcze na 2 minuty 
przed końcem meczu wynik był nierozstrzygnięty 1:1 
Pierwszą bramkę zdobył Riesner dla Garbarni. Wyrów­
nał Kopeć. Druga połowa przez 43 minuty nie przynio­
sła rozstrzygnięcia dopiero w 44-tej minucie Walicki 
zdobywa drugą bramkę dla Garbarni, a na kilka sekund 
przed końcem Joksz z karnego ustala wynik dnia.

Zawody stały na wysokim poziomie. Gra przez cały 
czas bardzo żywa i obfitująca w ciekawe momenty pod 
bramkami. Obe drużyny grały w odmłodzonych skła­
dach. wykazując mimo to dobrą formę.

Tabela po* wczorajszych rozgrywkach przedstawia 
się następująco: 1) Ruch. punktów 31, gier 19. bramek 
78:25: 2) Cracovia 23 — gier 16 — 36:21; 3) Garbarnia 
22 -  18 — 43:27; 4) Legja 21 — 18 -  29:23; 5) Wisła 
20 _  17 -  40:28: 6) Pogoń 20 -  18 -  34:32; 7) ŁKS 
19 — 17 — 25:30 ; 8) Warta 18 — 19 — 42:38 ; 9) Polonia 
14 -  18 — 24:38; 10) Podgórze 14 — 19 — 31:43; li t  
Warszawianka 13 — 17 — 21:40.

dzięki temu zwycięstwu do rozgrywek półfinałowych 
o wejście do Ligi w którvch spotka się albo z W 
K. S. Śmigły (Wilno) albo też ze Śląskiem ze Święto­
chłowic (zależnie od losowania). Zawody wywołały 
olbrzymie zainteresowanie w Poznaniu, dowodem 
czego była cyfra 6 tysięcy widzów, zgromadzonych 
na Stadjonie. Zawodom przyglądał się również z lo­
ży honorowej p. prezydent miasta pik. Więckowski

Baslera. Marcysiak przegrywa do mistrza Nie 
mieć, Minera, stawiając mu jednak zacięty o 
pór zwłaszcza w pierwszych dwóch rundach 
■•Kajnar" wygrał z Biiltnerem II, górując nac 
Niemcem zdecydowanie w 1 i 2 rundzie. Sipiń 
ski po słabej walce zremisował z Biiltnerem 1 
Walka Lelewskiego ze Schmidtem zakończył* 
się również remisowo. Wojewodzie przyznane' 
zwycięstwo w spotkaniu z Kernkem, choć wal 
ka była typowo remisowa. Kreisel znokautował 
Szymurę w 1 starciu, wreszcie „Jukart" wy­
grał zdecydowanie z wyższym i cięższym For­
sterem, którego zupełnie wyprowadził serjami 
ciosów w 1 rundzie.

Sędziował w ringu p. Bielewicz, na punkty 
Scholz (Wł), Susczyński i Kubik (Pozn.j.

Bezpośrednio po meczu kpt. związk. p 
Cendrowski ustalił skład naszej repr. na mecz 
z Czechosłowacją w dniu 14 bm. w Warszawie 
Rotholc, Moczko II, ,,Kajnar , Sipiński, Garn- 
carek. Chmielewski, Karpiński i Krenc.

Do obozu przed zawodami z Niemcami p 
Cendrowski wyznaczył następujących zawod­
ników: Rolholca i Czortka; Moczkę i Marcysia. 
ka: Kajnara i Polusa; Banasiaka i Sipińskiego; 
Taborka, Lelewskiego i Garncarka; Chmielew 
skiego i Pisarskiego; Karpińskiego, Dorobę 
Jóżwiaka i Przybylskiego; Piłata, Skwarków 
skiego i Krenca. Majchrzycki z powodu trudno­
ści urlopowych nie wejdzie do reprezentacji.

Mistrzostwa jesienne P. Z. 0. P. N-u
W dalszym ciągu jes:ennych rozgrywek o mistrzo­

stwo A klasy P. Z. O. P. N-u odbyły się w niedzielę 4 
spotkania, które przyniosły następujące wyniki:

KPW — Sparta 3:2 (0:0) Zawody odbyły się na 
boisku Sparty przynosząc drużynie KPW ciężko wywal­
czone zwycięstwo. Decydująca bramka padła z karnego 
w ostatniej minucie gry. Bramki zdobyli Goślióski 2, 
(w tem zwycięzką) i Nowicki; dla Sparty: Stasiński 
i bramkarz Brum z karnego. Sędziował p. Kortylewicz.

Warta l. B — Unja (Kościan) 3:0 (1:0). Łatwe zwy­
cięstwo rezerw Warty na wlasnem boisku nad bardzo 
obecnie słabą Unją kościańską. Bramki strzelili: UL- 
wiak. Nawrot i Prusiński. Sędzia p. Jankowiak.

Sokół OKS. 2:0 (1:0). Zawody odbyły się w O- 
strow e. OKS. poniósł niezasłużoną porażkę, będąc zu­
pełnie równorzędnym przeciwnikiem. Bramki padły ze 
strzałów Tomczyka i Muszkiety.

Polonja — Ostrouia 2:2 (1:1). Wynik remisowy, u- 
zyskany w Lesznie, odpowiada przebiegowi gry. Polonja 
zdrbyła wyrównującą bramkę nod koniec dopiero zawo­
dów. Bramki uzyskali: Józefowicz i Slock dla Ostrovii, 
orz Szubert i Stasiak dla Polonji.

Mistrzostwa B klasy: Cybina — Posnania 3:2 (0:2). 
Niezasłużona przegrana Posnanji, która prowadziła już 
2:0. Zwycięską bramkę strzeliła Cybina na krótko przed 
końcem zawodów.

Pogoń — Blask 3:2 (2:2).
• —— —

ZWYCIĘSTWO RUCHU W BYTOMIU 
JJrużyna Ruchu (ligowa) rozegrała w niedzielę w 

Bytomiu mecz towarzyski z S. C. 09 Bytom, mistrzem 
Niemiec południowo-wschodnich. Zwyciężył zasłużenie 
Ruch 5:3 (2:1) Bramki dla Ruchu zdobyli: Wilimowskt 
i Kubisz po 2, Włodarz 1.

WARSZAWA GDAŃSK W BOKSIE 10:6 
Gdańsk. (Pat) W niedzielę rozegrany został W

Gdańsku mecz bokserski Warszawa — Gdańsk, zakoń­
czony ponownem zwycięstwem Warszawy 10:6.

BOKSERZY SOWIECCY WYGRYW AJĄ W PRADZE 
Praga. (Pat) W pradze rozegrano mecz bokserski 

między drużyną Czechosłowacji i drużyną Rosji sowiec 
kiej. Zwycięstwo odnieśli pięściarze sowieccy 9:7.

REKORD WALASIEWICZÓWNY WYRÓWNANY 
PRZEZ KOUBKOVĄ.

Praga. (Pat) W ramach akademickiego międzypań­
stwowego spotkania Czechosłowacja — Węgry, o któ- 
rem donosiliśmy wczoraj, czeszka Koubkova uzyskała 
świetny wynik w biegu na 80 m. mianowicie — 9,8 sek.

Wynik ten jest wyrównaniem światowego rekordu 
na tym dystansie, należącego do Walasiewiczówny.  ̂

Prasa czeska niesłusznie wynik ten reklamuje jako 
nowy rekord światowy.

ty codziennym kalejdoskopie
W rozgrywkach o wejście do Ligi Gryf pokonać 

w Toruniu warszawską Gwiazdę 7:1 (4:1), Czarni 
lwowscy wygrali w Chełmnie z miejscowym 7 p  p. 
]e<r., wreszcie Unja (Sosnowiec) rozgromiła Grze­
górzecki K. S. w Sosnowcu 12:1 (4:0).

W ramach zawodów bokserskich Naprzód Lipiny 
— Wawel rozegranych w Krakowie z wynikiem 11:3 
dla Wawelu, Rudzki remisowa) z Chrostkiem.

Mecz bokserski Legja — Makabi, rozegrany jako 
towarzyski w hali sportowej na Stadjonie wl. w W ar 
szawie zakończył się zwycięstwem Legji 8:6.

W dalszych rozgrywkach o mistrzostwo kl. A. 
okr. łódzkiego Union louring wygrał z Wimą 4:1, 
Maknbi zremisowała z Hakoahem 0:0 Strzel. Kl. Spor 
towv remisował również bezbratnkowo z Widzewem.

Węgry — Austria 3:1. Budapeszt (Teł. w l). Na 
stadionie Hungaria odbyło się w niedzielę 77 spotka­
nie międzypaństwowe w piłce nożnei między Austria a 
Węgrami. Zwycięstwo odnieśli doskonale graiacy W ę­
grzy w stosunku 3:1 (1:1). Mecz ten zaliczony by? 
równocześnie do spotkań o puhar Europy. Dzięki temu 
zwycięstwu wysunęli się W ęgrzy na drugie mieisce za 
Italia a przed Austria.

Niemcy — Dania 5:2. Kopenhaga (Te! wł.) Spot­
kanie międzypaństwowe w piłce nożnej Niemcy — Dan 
ia zakończyło sie pierwszem w historii spotkań tvcli 
dwóch państw zwycięstwem Niemców w Danii. Wynik 
brzmi 5'2 do przerwy 1.0 na korzyść Niemetr Spotka­
nie niedzielne było siódmem między tymi państwami. 
W ogólnym wyniku powadzi Dania maiac 4 zwycię­
stwa i 3 przegrane i s*osunek t--orrek 21:17 Widzów
28.000 miedzy inemi kró! dtoNt

Zawody lekkoatletyczne w Paryżu. Parvż( Tel. 
wt.) Jubileuszowe międzynarodowe zawody lekkoatle­
tyczne zorganizowane ku czci zmarłego świetnego Ne 
gacza francuskiego lean Bonin przyniosły nargól 
mierne wyniki. 100 m Borchmeyer (N) ll sek 200 rn 
Borchmeyer (N) 21 8 : 1000 m Keller (Fr) 2.28 6 W  Ne 
gu na 5000 mtr r.dowodnd Francuz Rochard swa świe­
tna formę i pokonał Finlandczyka Virtanena w cza­
sie 14 52 6 2) Viranen 14 5S.6 W biegu marotańskiui 
zwyciężył Relg M ckens w czasie 2 39.59.6

Piirsch, mistrz Niemiec wagi półciężkiej nie wy­
stąpi w boksesrkiej reprezentacji Niemiec przeciwko 
Polsce ponieważ zdeklarował się już jako zawodo­
wiec i barw amatorskich Niemiec więcej bronić ni** 
będzie.

Poznańska Legja zdobywa mśstrzostwogrupy zachodniej

Poznań zwycięża Wrocław w  boksie 10:6
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Giełdy
Giełda zbożowa

Pszenic* 1750 18—
usposobienie słabe 

Jęczmień browar 15 t. p. P. 21.00 21.30
15 tonn nar. P. £1.85 
usposobienie spokojne

Jęczmień 710— 725 g/l. 19.50 20.—
Jęczmień 689—60H gd. 13.— 18,50

usposobienie spokojne
Owies 17— 17.50

usposobienie spokojne.
Mąka oszenna gat IA 0-20% wl. w. 32— 3 5 -
Maka pszenna eat IB 0-45% wł w. 30— 30.50
Maka pszenna eat. 1C 0 55% wl. w 29— 29.5n
Maka oszenna eat. ID 0-70% wł w. 28— 28 50
Maka pszenna eat 1E 0-65% wł w 2 7 - 27.50
Maka oszenna eat IIA 20-55% wl w. 26— 26.50
Maki oszeuna eat. IIB 20-65% wł. w. 25.50 26.—
Maka eszenna eat UD 45-65% wł. w. 2 3 . - 23,50
Maka pszenna eat UF 55-65% wł. w 1950 20 —
Maka pszenna eat. U1A wł w 65-70% 17.50 18 —
Maka oszema eat UIB 70-75% wł. w. 14.50 15,—

usposobienie stsokoine 
Otrebv żytnie przemiału standart. l i ­ 11 75
Otręby psz. grube orzem. stand. ii 25 11.75
Ot-reby psz. średti. przem. stand 10 50 l i ­

jęczmienne 13 00 i i ' 5'’
f ł  'n i n n e 44.00 46.00

.1 ... t A) 53— 57 —
,Vi\k« latow( 26.00 28.00

' Ł i o c f !  V i k t o r o 41 00 45.00
G r o c h  F o i j je r * 32 00 35 00
Ziemniaki iadałne 2.50 3—
Ziemniaki fabryczne za ldlQ% 
Stomil pszenna luzem 2.50

13 % 
2.70

Słonia p s z e n n a  nri-owann . 3 10 3.31
Stoma źvtnia lumn 3 — 3 2'
Słoma Zvt.nia prasowana 3 50 3.75
Słoma owsiana luzem 3 25 3 *
Słonia owsiana prasowana 3 75 4 -
Słoma jęczmienna lumn 2.20 2.71
Stoma jęczmienna prasowana 3 10 3 V
Siano zwykle luzem 7.50 8.00
Siano zwykle prasowane 8.00 8.50
Siano nadnołeckie luzem 8.50 9.00
Siano nadnołeckie prasowane 900 9.50
Makuch lniany w taflach 17.50 18.00

rzepakowy w taflach 14.00 14.50
słonecznikowy w tafl. 42/43% 18.00 18.50

4rót Soja 22.00 22.50
Mak niebieski 40.00 45,00

Ogólne usposobienie wyczekuiace
Transakcie na odmiennych warunkach: żyta 317.5

i  pszenicy 266 t. jęczmienia 182.5 t. owsa 20 t. maki 
żytniej 70 t. maki pszenne* 20 t otrąb żytnich 725 t 
otrąb pszennych 7.5 t  grochu Wiktoria 1 8t. makuchu 
rzepakowego 15 t makuchu słonecznikowego 15 t, 
płatków ziemniaczanych 15 t. ziemniaków’ jadalnych 
1130 t.. ziemniaków fabrycznych 1625 tonn.

Poznań dnia 8 października 1934 r.

Rad’o
Środa, dnia 10 października 1931

Poznań — 645 Audycja poranna^ 7.50 Koncert 
reklamowy: 1157 Sygnał czasu — heinał z wieży 
M arj; 12,03 Wiadom. meteorolog.; 12.05 Codzien­
ny przegląd pra*y polskiei: 1210 Muzyka lekka 
(Wilno): 13.00-Dziennik południowy; 13.05 Koncert 
z płyt; 15.30 Wiadom o eksporcie polskim (W ar­
szaw a); 15,35 Przegląd gnidowy. Wiadom. gosp- 
roin.; 15.45 Pogad pt „Przez dzikie góry Mace- 
donji“ (na podstawie własne! wyciecz,ki); 15.55 
Chwilka spoi.; Pogad. Organiz Przyspos. Kobiet 
do Obrony Kraiu; 1600 ..Świat przez Rndio“ — ga 
zetka dźwiękowa nr. 2 (W arszaw a): 16.45 Pogad 
pt. „Chwilka pytań" (W arszaw a); 1700 Recital 
skrzypcowy Zdz. Roesnera (W arszaw a): 17.25 Po­
gadanka dla kobiet- „Moda na sezon iesienny" 
(W arszaw a); 17,35 Muzyka z plvt- 17.50 Poradnik 
sportowy (W arszaw a); 18.00 Odczyt pt ,.Prob'e- 
my polityki kulturalnej w Wieikopolsce"; 18.lo 2y  
cie kultur, art i społeczne Poznania: 18 15 Koncert 
(Katowice): 18.45 Odczyt gospodarczy (W arsza­
w a): 19.00 Muzyka starych mistrzów (Kraków);
19.20 Pogadanka aktualna (W arszaw a); 19 30 Kon­
cert kwartetu wokalnego soMstów pod kier Cze­
sława Żelechowskiego (W arszaw a): 19 50 Wiado­
mości sportowe (W arszaw a); 19.55 Wiadomości 
sportowe Poznania: 20.00 Recital skrzypcow-y Mar­
ii Szrajberówny Przy fortep. Prcf. Franc t.uka- 
siewicz: 20,30 Pieśni w wyk p. Wandy Kilarskiej 
(sopran); 20.45 Dziennik wieczorny: 20.55 Jak pra- 
cuiemy w Polsce? 21.00 Koncprt Chopinowski 
(W arszaw a): 21.30 Odczyt ot .płycie kulturalne
Bydgoszczy": 21.40 Recital śpiewaczy Franciszki 
Plattówny (lw ów ); 22.00 Koncert reklamowy: 
22,15 Muzyka ta n ; 23.00 Wiadom. mefeoroł dla 
kom. lotniczej; 23 05 D. c. muzyki tan.

PowicśC sensacyjna

C

W spr; 

Zć

I

„Łatwe sumienie pobudzić do działania, 
nie spuszczając zeń oka“.

Na ustach młodzieńca ukazał się uśmiech, 
którego wyrażenia n.„r odcbna było oznaczyć.

— No — szepnął — stanowczo wypadek, 
który jest bardzo ważnym, wprowadził mnie 
na dobry trop! Otóż jestem posiadaczem ta jem 
nicy, wartej dwanaście miijonów siedmkroć 
pięćdziesiąt t, ięcy franków! Ładny grosz, 
słowo honoru! Ach panowie „Pięć gwiazd", 
ponieważ się zdaje, że was będzie pięciu do 
podzielenia się kąskiem, więc i mnie trzeba 
jakiejś cząstki. Zdaje mi się, żem ją słusznie 
zarobił! Człowiek raz tylko w życiu ma spo­
sobność zrobienia majątku. Kto z tej jedynej 
sposobności nie korzysta, jest głupiec, nie 
godzien aby dojść do czegoś! Ja  nim nie 
będę: Ja  los trzymam w ręku i przysięgam 
że mi się nie wymknie!

Pozbierał przeczytane, albo raczej od­
czytane poraź drugi papiery, umieścił je  w 
tece leżącej na biurku i biorąc portfel mówił 
dalej:

— Teraz trzeba zabezpieczyć oryginały 
od jakiego zamachu... Niewiadomo co się może 
przytrafić.

R/.ueił szybkie spojrzenie n^ meble znaj­
dujące się w gabinecie.

— Gdzie one będą bezpieczniejsze? — 
rzekł.

Po chwili namysłu dodał:
— Nic nie nagli... tymczasowo złożę jc  

na wierzchu szafy bibjotecznej. Potem po­
myślę co zrobić.

Wtedy wziąwszy krzesło wszedł na nie 
i umieścił portfel na górnej desce wskazanego 
meblu, założonego pękami dzienników i bro­
szur.

W istccie, tymczasowa skrytka była do­
skonała, gdyż gruby pokład kurzu pokrywa­
jący wiązki papierów okazywał aż nadto do­
brze, że myśl o uporządkowaniu takiego cha­
osu, nawet w głowie nikomu n-iepostała. Szafę 
zamknął na dwa spusty i klucz wyjął z zamku.

W tej chwili zegar wybił dziewiątą.
Stalowy młoteczek po raz dziewiąty u- 

derzał w dzwonek, gdy w przedpokoju roz­
legł się gwałtowny brzęk dzwonka.

Młodzieniec nadstawił ucha.
— To tu ktoś idzie... — szepnął ze wzru­

szeniem ni pozbawionem przestrachu. — 
Kto może przychodzić tak rano?...

Dzwonek odezwał się znowu, lecz tym 
razem w różnych odstępach, przedzielonych 
krótką przerwą.

Zmarszczka wyryta na czole gospodarza 
tego mieszkania znikła i uśmiech powrócił 
na usta.

— To Oktawia — rzekł — ona ma swoje 
napady nerwowe! J e j  sposób anonsowania się, 
aż nadto tego dowodzi. Pędzie gorąco!Strze­
żmy się bomby! Szczęściem ze mnie jest do­
bry koń bojowy!

Szarpany rozgorączkowaną ręką, dzwo­
nek o mało nie ję k ł.

Młodzieniec wyszedł ze swego gabinetu, 
przebył przedpokój i otworzył drzwi prowa­
dzące na schody!

Wysoka, szczupła kobieta ubrana w ele­
gancką cżarną jedwabną suknię i w płaszczyk 
aksamitny podbity sobolami, z twarzą ukry­
ty pod gęstą zasłoną, wpadła jak  huragan do 
mieszkania.

Młodzi, d-c, którego nazwiska dotych­
czas nie znamy, zamknął drzwi i zawołał z 
zadziwioną miną:

— Ba! to tyL .
Nowo-przybyła od razu stanęła.
— Ja k  to ty, mówisz? — odparła ostrym
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głosem drżącym z gniewu. — Wiesz, że si 
robisz nudnym, mój drogi i wcale nie zabaw­
nym! Wyznaczasz mi schadzkę na wczoraj 
na kwadrans na pierwsza w kawiarni Renuis* 
sance? Ja  czekam do pierwszej, a Maurycego 
nie ma! Myślę sobie: musi być omyłka! Każę 
się zawieźć do domu. 1 tam Maurycego ani 
śladu! Wracam do kawiarni Renaissance... 
Zamknięta! Wracam do domu... Ani żywego 
ducha! ł rzepędzain noc kładąc kabałę i pow- 
tarzając: Spóźnił się... Maurycy nadejdzie!
Byłam naiwna, mój kochany, co? Nadchodzi 
dzień. Nikogo. Przybiegłam tu jak szalona, 
ly  dajesz mi się mordować u drzwi przez 
trzy minuty i naresz :e decydujesz się otwo 
rzyć mówiąc spokojnie: Ba! to ty! Mil jon mii­
jonów, czyś ty przypadkiem nie czekał na 
jaką inną? A więc niech no nadejdzie, ta inna, 
zdaje mi się, że pośmielibyśmy się trochę!
Ach m je  dzieci, to byłby dopiero bal! No, 
przemówisz że raz? Czy odpowiesz?

. 7“ Przemówić?... Odpowiadać? — rzekt 
śmiejąc się ten, któregośmy nazwali Maury-1V 1 
cym. Alboż ly mi dajesz czas na to! Za- 351,0-'* 
czynasz od sceny zazdrości, a twoja zapamię- j 0W‘ 
tala przemowa nie pozwala mi wtrącić ani i 1 
jednego wyrazu... A więc nie, na inną nie cze-' I 
kałem i jestem zachwycony twoim widokiem... feko

— ^oprawdy? ,
— Słowo honoru, ale twoja ranna wizyta Ik0nd

jest nic w porę. . bot-ni
— A to dla czego? Wale
— Dla tego, że muszę iść do redakcji, 2gon 

zanieść artykuły.;. Wszak dobrze wiesz, że 
jestem reporterem...

— Ja  sobie kpię z twego reporterstwn...
Ono ci nie da trzydziestu franków dochodu. 1

— Zapewne, ale przecież potrzeba żyć, jgc-es
wszak prawda? Ctele

Młoda k- hi -ta przestąpiła próg gabinetu. -vkra
— Ogień i światło! — zawołała; — więc 

orałeś dziś z rana?
Maurycy zgasił lampę, spuścił firanki i

1 *
i

odpowiedział:
— Nic tylko dziś rano, moja pieszczotko, 

ale i większą część nocy. Pracowałem jak 
murzyn.

— Więc zapomniałeś o mnie dla bazgra­
niny.

— Wcale o Łebie nie zapomniałem. 
Otóż go masz! Jakto, nie miałeś po

choc
Nad
I>rzj
W/i

spektaklu przyjść po mnie do kawiarni Re- Iposi
naissancer gro<

__ Wcale nic, skoro w teatrze byłaś z
hrabią.

_ Hrabia odszedł o jedenastej. Wypada­
ło mu się pokazać na balu urzędowym.

— Nie wiedziałem żc się miał oddalić. 
_ Zla wymówka. Nic ci pomimo to nie

przeszkadzało do przyjścia.
— Powiedz odrazu, że chcesz mieć słu­

szność, i dajmy temu pokój.
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— Ja  nie chcę mieć słuszności, ale uio ny
Sie
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chcę być narażaną na śmieszność
Maurycy wzruszył ramionami.
— Gdybyś sobie zadała trud przyjść tu­

taj, to byłabyś mnie zastała — odparł. ,
— Miałam latać za jegomością! Ot to, 

zaraz! Żeby sobie panicz wyobrażał, że za 
nim szaleję! O nie, nie jicstem taka gęsia, 
mój kochany!

— A przyszłaś dzisiaj. ■ ‘
— Prosto przez ciekawość. Chciałam się p.1'

dowiedzieć czyś w domu. '"V f‘
— i widzisz że jestem — rzekł Maurycy, 

obejmując ręką kibić młodej kobiety, która 
się uwolniła, aby w jednej chwili zdjąć futra 
i kapelusz.

(Ciąć dalszy nastąpi).
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Z  p o w i a ł a  i  o k o l i c y
OBWIESZCZENIE STAROSTY POW. 

OSTROWSKIEGO
z dnia I października 1934 r.

'v sprawie wygaśnięcia zarazy świń i uchylenia 
zarządzeń.

Zaraza świń wygasła w majętności Strzy-

I
zęw oraz w zagrodzie p. Wincentego Skupińskie- 
'10 w Raszkowie.

Wobec tego uchylani zarządzenia moje wv- 
z powodu wybuchu zarazy tej, podane do 

Wiadomości publicznej w Pozn. Dz. Woj. Nr. 33, 
Poz. 410 i Nr. 39, poz. 485.

Starosta Powiatowy 
(dr. Ekkert)

Kronika miejscowa
Kalendarz rzym.-kat.

Wtorek Dyonizego Bm. 
Środa Franc. Borg. w.

Kalendarz słowiański
Wtorek Dogomosław 
Środa Tomiła.
Słońce wschód: 5,4£> 

zachód: 16,59.
Księżyc wschód: 8,40 

zachód: 17,23
c - ą r  ---------
ry. »yżur nocny z wtorku na środę pełni dr. 
Ka- Wojtkiewicz, ul. Sienkiewicza (tel. 83) Apteka 
• Nowa Piłsudskiego 15 (tel. 275).11 Y
ani Kino Apollo; „Sztuka życia“
ze- Kino Corso: „Nocny Ekspress44 i „Flip i Flap
a... lako cyrkowcy*4

Ruch ludności. Urodzenia — syna: etatowy 
kond. kol. Stanisław Głinkowski, z Pruślina, ro- 

[botnik Władysław Stefański; córkę: krawiec 
Walenty Szkudłapski, prac. kol. Leon Posiłek; 
Zgony: Marja Pytlik z domu Michalak. 54 lata.

Włamanie do kiosku
, Ubiegłej nocy dostali się do kiosku, znajdu­
jącego sję przy ul. Starokaliskiej, którego właści­
cielem jest Stanisław Owczak, złodzieje skąd 

tu. i skradli większa ilość wyrobów tytoniowych i in- 
ęc W h  towarów, łącznej wartości około 50,— zł.

! „Uczciwa" służąca
.7

I K ^ . mieszkania Reimowej Gertrudy, przy 
ile j }i!7 Kościuszki 15 zginął pierścionek złoty z bry­

lantem.
Przeprowadzone przez komisariat P. P. do­

chodzenia ustaliły, że sprawczynią kradzieży jest 
Nadobna Gecylja z zawodu służąca, zanreszkała 
Przy ul. Pleszewskiej 16. Nadobna poddano re- 

>o [W/ó. przy której pierścionek znaleziono i oddano 
e* ! Poszkodowanej, a sprawę skierowano do sądu 

1 grodzkiego.
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Arogancki marynarz
W ubiegły piątek bawił w naszem mieście 

dowódca dywizji p. gen Tokarzewski, który za­
szedł do kawiarni „Europa** gdzie zauważył, że 
starszy marynarz zachowywał się nieprzyzwoi- 

j cie. zaczepiając gości P. generał Tokarzewski 
; kazał s.e marynarzowi zgłosić na odwachu w ko­
szarach im Kościuszki, gdzie został areszfowa- 
ny. Aroganckim marynarzem okazał się niejaki 
Siemicński. który przyjechał do swojej rodziny 
na urlop.

ZE SPORTU
SPOTKANIE DRUŻYNY MARYNARZY 
„ c ^ Z „OSTROVIA“

„ K. 8>. Ostrovia w Ostrowie gośc ć będzie u 
siebie w dniu 14 bm. reprezentacyjną drużynę 
nJikPrską Marynarki Wojennej z Gdyni. Zawody 

a Powyższe będą najatrakcyjniejszą impreza nie- 
.-odzieli dnia 14 bm. Marynarze, których dotąd po- 

, p za Poznaniem nie gościł jeszcze żaden piłkarski 
» ośrodek w Polsce, przybywają do Ostrowa w 
•* swoim najsilniejszym składzie i stanowić będ 
J przeciwnika baicizo groźnego. Dowodem tego sa 

zaszczytne wyniki osiągnięte przez te drużynę. 
Zaznaczyć należy, że drużyna ta od szeregu lat 
jest najlepszą na wybrzeżu polskiem. W zeszłym

Środa, dnia 10 października 1934 r .

Każde mieszkanie schronem przeciwlotniczym
Samoobrona ludności cywilnej jest ko­

niecznością narzuconą społeczeństwu przez 
warunki nowoczesnej wojny, która stwarza 
przymus zapewnienia miastom skutecznej o- 
brony przed działalnością nieprzyjacielskich 
samolotów. Bezpieczeństwo miast zależeć 
będzie w dużej mierze od stopnia "■••wgoto- 
wania i dyscypliny jego mieszkańców, a bez­
pieczeństwo poszczególnych obywateli bedzie 
zależne przedewszystkiem od nich samych.

Im lepiej ludność cywilna będzie wyszko­
lona, zorganizowana i zaopatrzona w środki 
przeciwgazowe, tern łatwiej uda im się unik­
nąć straszliwych skutków wojny chemicznej. 
Przeprowadzenie obrony miasta jest jedno­
znaczne z przeprowadzeniem obrony wc 
wszystkich jego domach. Zabezpieczenie ż>/- 
cia i mienia mieszkańców zależy w najwyż­
szym stopniu od zabezpieczenia i przygoto­
wania domów przez nich zamieszkałych.

Najmniejsza jednostka organizacyjną w 
samoobronie ludności cywilnej przed napada­
mi lotnięzemi jest dom mieszkalny, którego 
mieszkańcy nowinni zorgani-* ''- ' 
konieczne służby obrony przeciwlotniczoga-

zowej, oraz przygotować odpowiednie środk) 
techniczne.

W  tym celu zarząd główny LOPP przy­
stępuje do zorganizowania komitetów domo­
wych obrony przeciwlotniczogazowcj, któ­
rych zadaniem będzie zająć się przeprowadze­
niem wszystkich prac z obroną bierną na te­
renie danego domu. Komitety domowe OPLG 
będą na wypadek niebezpieczeństwa najważ­
niejszym czynnikiem obrony miasta i jego lud­
ności, ale tylko wówczas o ile obejmą one w 
czasie pokoju wszystkie domy mieszkalne i o 
ile prace tych komitetów będą dostatecznie in­
tensywne i celowe.

Inowacja ta w organizacji OPLG jest naj­
zupełniej słuszną, gdyż idea obronności przed 
atakami gazowemi powinna objąć wszystkich 
mieszkańców naszego kraju i sądzimy, że tu­
tejszy komitet LOPP w najbliższym czasie 
przystąpi do orgapizowai.i.i komitetów domo­
wych. a społeczeństwo akcję tę przyjmie z 
życzliwem poparciem w imię dobrze zrozu­
miałego interesu państwa i swojego osobiste­
go bezpieczeństwa.

Pod spływem przegranego procesu usiłował
zastrzelić saslada

Procesy doprowadzają ludzi do utraty 
majątków, a nawet kończą się tragicznie, jak 
to niedawno miało miejsce pod Odolanowem, 
gdzie gospodarz zabił swojego sąsiada w spo­
rze o miedzę. «

W  niedzielę zdarzył się znów podobny wy 
padek w Kamienicach Nowych, gdzie jedy­
nie skutkiem szczęśliwych okoliczności nie 
padło ofiara namiętności życie ludzkie. Guzior 
Jan od dłuższego czasu prowadził proces ze 
swoim sąsiadem Ignacym Młynarczykiem o 
spór majątkowy, a następnie Guzior skarżył 
Młynarczyka, iż ten kilkakrotnie wyrażał się 
o nim obelżywie.

Procesy te przeszły przez wszystkie in­
stancje i ostatecznie Guzior sprawę przegrał.

Od tej chwili Guzior zapałał do Młynarczyka 
nienawiścią, niejednokrotnie odgrażając się, że 
go popamięta. Ubiegłej niedzieli spotkali się 
dwaj sąsiedzi oko w oko na drodze kościelnej 
do Wysocka i tam rozegrała się scena, która 
mogła przybrać tragiczny koniec. Guzior wi­
dząc nadchodzącego Młynarczyka wydobył 
rewolwer i strzelił w jego stronę, raniąc go 
w prawą rękę.

Przypadkowi świadkowie tego zajścia 
doskoczyli do Gnziora uniemożliwiając mu 
oddanie dalszych strzałów. Powiadomiona o 
wypadku policja aresztowała Guziora, który 
tłumaczył się, że chciał również odebrać sobie 
życie. Młynarczyka opatrzono w szpitalu w 
Ostrowie.

roku w spotkaniu z drużyną marynarki angiel­
skiej wygrała w stosunku 7:1, zaś z marynarką 
szwedzka 8:1. W spotkaniu z reprezentacją Li- 
bawy w Libawie osiągnęły zaszczytny wyn.k 
remisowy 3:3. . .

W rozgrywkach tegorocznych o nieoficjalne 
mistrzostwo Gdyni drużyna Marynarki prowa-, 
dzi w 3 rozegranych meczach 6 punktami i sto­
sunkiem bramek 16:1 przed K. S. „Gdynia , K. o. 
„Un:on“ i K. S. „Rezerwa*4. . ,

Dane te najwyraźniej wskazują na to, ze dru­
żyna nie posiada punktów słabych i staraniem 
jej będzie również odniesienie zwycięstwa w 
Ostrowie. Mimo. że „Ostrovia“ znajduje się obec­
nie w dobrei formie czeka ją zadanie nieiatwe 
Chcąc spotkanie wygrać, miejscowi będą musieli 
wytężyć wszystkie swe siły. co pozwoli na za- 
wiązanie walki bardzo zaciętej i ciekawej, lecz 
przytem fair.

Oceniaiąc znaczenie propagandowe występu 
polsk:ch marynarzy na dalekiej prowincji przy­
puszczać należy, że udział publiczności na tei im­
prezie bedz:e tłumny, ażeby temsamem zadoku­

mentować gorące przywiązanie do morza i floty 
polskiej.

Sokół Leszno — O. K. S. 2:0 (1:0)
Wczorajsze spotkanie o mistrzostwo KI. A 

zakończyło sle przykra porażka gospodarzy, któ­
rzy zawiedli we wszystkich liniach.

Tak słabo grającego zespołu O. K. S.-u nie 
widzieliśmy dawno. Gra stała na słabym pozio­
mie.

KĄCIK DLA PAN.

płych okryć. Jeżeli ktoś może zostawia jeszcze 
w spokoju ciężkie zimowe palta, a używa płasz­
cza przejściowego.

Na płaszcz przejściowy używamy materjału
0 przędzy nieco mieszanej pod względem odcieni
1 koloru, w przeciwstawieniu do ciemnych mate­
riałów zimowych. Krój tego płaszcza odznacz.3 
się dużemi wyłogami, które można zapiąć na gu­
ziki; kołnierz zastępujemy barwnym, dobrze do­
branym szalem.

Dla urozmaicenia sprawiamy sobie krótką 
futrzaną pelerynkę z kołnierzykiem wysoko pod­
piętym pod szyją. Tego rodzaju pelerynki równie 
dobrze wyglądają do sukienek.

Myślimy już pomału i o zimowych płasz­
czach. Każda z Pan chciałaby mieć płaszczyk 
modny, a przytem musi liczyć sie ze swoim bud­
żetem. W tym roku szczególnie Pani Moda współ 
pracuje z naszemi środkami materjalnemi. Otóż 
daje nam nieograniczoną swobodę w przybiera­
niu futrem; eleganckie płaszcze zdobić możemy 
tylko stojącym kołnierzem futrzanym, jednak 
tak samo modne jest obsadzanie futrem i ręka­
wów tylko nieco poniżej łokcia. Pozatem powró­
ciła znowu moda szalowych kołnierzy futrza­
nych.

Płaszcze zimowe cechuje w kroki prostoli­
nijność, podkreślająca snmkłość sylwetki. _ Przy 
pomocy stosownych zakładek, stebnowań i in­
nych odszyć zaznaczamy linię w plecach i talji. 
Paski spotykamy u płaszczy sportowych. me po 
siada!a ich natomiast eleganckie płaszcze popo­
łudniowe. skroione z ciemnych materałów.

Każda z Pań chce ubrać s'e ładnie i modn e, 
może zaś to osiągnąć, jeżeli uważme i spostrze­
gawczo zaznaiomi się z modą i podchwyci zasa­
dnicze iej cechy, stosując je ze smakiem i gustem 
do swo'ch warunków i środków. Pomysłowość 
pozwoli każdej Pani zmodernizować swn garde-

Tfnnka.

To co imodiie...
Z chwila kiedy nastają chłodniejsze dni. a
~ --- oLofnłft lzr\r-/-'crcfn rnv 7 GIC-
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Kompromisowe listy w 8 powiatach
W powiecie nowoL)m.vskini zarządzono 

wvborv w i l l  gromadach, a w 93 gromadach 
zgłoszono listv kompromisowe. Ilość rad­
nych w tvch gromadach wynosi 328, z czego 
większość posiada lista Narodowego Bloku 
Gosp >darczego (BBW R).

W powiecie obornickim rozpisano wybo­
ry w 71 gromadach — listy kompromisowe 
wystawiono w 62 gromadach, wybory odbę­
dą sie zatem w 9 gromadach.

W powiecie średzkim rozpisano wybory 
w 83 gromadach, kompromis zawarto w 82 
gromadach, zatem wybory odbędą się w 1 
gromadzie.

W powiecie krotoszyńskim wybory roz­
pisano w 42 gromadach, kompromis zawarto 
w 38 gromadach, wybory odbędą się więc w 
4 gromadach.

W powiecie wyrzyskim rozpisano wybo­
ry w 100 gromadach, kompromis zawarto we 
wszystkich gromadach. Ilość radnych wyno- 
si 1222.

W powiecie gnieźnieńskim rozpisano wy­
bory w 121 gromadach: ponieważ kompromis 
zawarto w 108 gromadach, odbędą się wiec 
w 13 gromadach. Ilość radnych 1372.

W powiecie szamotulskim rozpisano wy­
bory w 93 gromadach, ponieważ kompromis 
zawarto w 71 gromadach, zatem wybory od­
będą się w 22 gromadach. Ilość radnych 952

W powiecie chodzieskim rozpisano wy­
bory w 58 gromadach, kompromis zawarto 
w 52 gromadach, zatem wybory odbędą sie 
w 6 gromadach. Ilość radnych 712.

We wszystkich wymienionych powiatach 
prźeważaiaca ilość radnych przypada na Na­
rodowy Blok Gospodarczy t. i. BBW R.

Zarząd Spółki Łowieckiej wydzierżawia uży­
tek polowania na terenie gminy Moszczanka 
około 1000 ha. dnia 14 października 1934 r. \  
godz. 3-ciej popołudniu u Przewodniczącego , 
Spółki Łowieckiej Warunki dzierżawy bedjfcjf 
ogłoszone przed licytacja.

Przewodniczący SpótkI łowieckie!
Kubiś.

OBWIESZCZFNIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik Sadu Grodzkiego */ Ostrowie drugieg® 

rewiru Ignacy Szoerl maiacy kancelarię w OstTow'« 
ul. Kaliska Nr. 22 na podstawie art. 602 k p. c. 
daie do publiczne! wiadomości że dnia 10 oaździef' 
nika 1934 o godz. 14-tej w Ostrowie ul St. Targowel 
odhed.zie sie 1-sza licytacia ruchomości .należących do 
d Buchwalda składających się z 1 heblarki do heblo* 
wania desek oszacowanych na (aczna sumę zł 750.

Ruchomości można ogladać w dniu licytacji tV 
miejscu i czasie wyżei oznaczonym.

Ostrów, dnia 8 października 1934 r.
Komornik.

•DO 98k

---------oO

Ile zarabia i jak żyje robotnik amerykański
Przeciętny zarobek robotnika amerykańskiego za­

trudnionego w przemyśle, wynosi 22 dolarów na ty­
dzień (I dolar: 5.20 zt. — 114 20 zl.). W' stanach wscho 
dnich i środkowo-zachodiicb zarobki sa znacznie wyż­
sze W stanach południowych gdzie dośeiowa prze­
wagę maia robotnicy murzyńscy zarabia robotnik w 
przędzalniach ..tvlko“ 16 do 18 dolarów (33 20—93.60 
zt). Najlepiej opłacani sa robotnicy Forda. Nawet nie­
wykwalifikowany robotnik zarabia tygodniowo 35 do­
larów (13200 zł). Ł zn tyle ile wyuczony drukarz 
radio-mechanik itd.

Obecna sytuacja materialna robotnika amerykań­
skiego — o ile oczywiście ma prace —iest znacznie 
lepsza niż przed woina Zarabia dwa razy wiecei. Jak­
kolwiek kosztv utrzymania wzrosty znaczne mniej 
(środki żywnościowe wzrosty o 25 procent, mieszka­
nie 7 procent, odzież 32 procent. światło opat 43 pro­
cent) Na opłacenie wsze kich kosztów, związanych z 
utrzymaniem domu wydawat robotnik przed woina 80 
procent swego zarobku. Dziś tylko 70 procent. Przy- 
czem należy wziąć pod uwagę, że cafv szereg rzeczy, 
urządzeń itd. uchodzących dawniej za „luksus" dziś 
natęży do koniecznych Dwie trzecie robotników po­
siada własny domek. w którym każdy członek ro­
dziny ma własny pokój. Rodzina skrada sie naogól 
z 4 do 5 osób. Domki sa wygodne 40 procent właści­
cieli domków posiada własne radio. 80 procent ma 
maszynę do szycia (kobiety szyją sobie wszystko sa­
me): 13 procent z nich ma fortepian 49 procent po­
siada elektryczna maszynę do prania W każdym pra­
wie domku zna-duie sie elektryczne żelazko do pra­
sowania, 44 proc ma centralne ogrzewanie. 72 proc 
lazienke. a 61 proc. bieżącą wodę depta

Trzecia cześć oensii wydaie robotnik amerykań­
ski na iedzenie Piecio-osobowa rodzina ziada dzień 
nie przeciętnie ponad 1 funt rmesa 2 5 funta farzyn 
1.5 funta owocu i 0.5 funta cukru. 1 funt kawy wy­
starczy na tydzień. 20 proc zarobku przeznacza sie 
na mieszkanie a na ubranie tylko I? Droc. Co 2 lata 
kunule sob;e robotnik nowe ubranie, a co 14 miesięcy 
nowv kapelusz co 10 miesięcy — nowe obuwie

Żona pracuiaceeo robotnika może sobie również 
Dozwolić na pewne wydatki, o których robotnik pol­
ski często marzyć nie może. W ciągu roku, bez u-

Iszczerbku dla budżetu domowego może sobie kupić: 
2 sukienki. 1 kapelusz, i co 2-gi rok nowy płaszczyk 
Dużo pieniędzy wydaie na samochody, bo aż 10 pro­
cent ogó'nego zarobku. M:mo to iednak okoto 47 pro­
cent robotników posiada samochód Akoho! i papie­
rosy nie stannwia poważnieiszega wydatku, zwłasz­
cza że papierosy sa bardzo ranie (20 sztuk — 40 gro­
szy) Książki nie stanowta żadnei Dozvcii w budżecie 
domowym. Natomiast gazety czyta codziennie 70 pro­
cent robotników. orzvczem 48 proc abonuie ilustro­
wanie miesięczniki. Nauka w Szkotach elementarnych 
Sest bezpłatna. Po ukończeniu zaieć robotnik mvś 
tylko o 2 sprawach- iazda samochodem i sport w któ­
rym bierze bardzo żvwv udział Z reguły należy do 
klubu sportowego. Podatku kościelnego na fundusz 
bezrobocia, ubezpieczenie na starość itd. nie płaci — 
Tak wyglada mnieiwiecel sytuacia materialna robot­
nika amerykańskiego, maiacego zalecie. W razie utra­
ty pracy dola iego lest — ze względu na brak odpo­
wiednich ustaw normuiacycb kwestie bezrobocia — 
nie do pozazdroszczenia.

i ■ i f

Weselu kącik
SPOSÓB

— To musi być bardzo niewygodnie jechać 
uczęszczaną szosa autem Pewnie gdv nan iedzm 
swoim Fordem co chwi’a ktoś Dana orosi o za­
branie.

— O nie... Ja mam doskonały sposób. gdv 
wjeżdżam za ulice nrasfa zaraz zakładam na 
ruto numer taksówki

P ,**B f r e r e w n fc y  ? z k ó
mogą sie zgłaszać ustnie lub piśmiennie 
drzewka owocowe w cenie 1.— zt.

po

i Topola Mela J
•  Kierownik Szkoły C

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik Sadu Grodzkiego w Ostrowie drugiego 

rewiru Ignacy Szper! mający kancelare w OsfcroU/e. 
ul. Kaliska Nr 22 na podstawie a>-t. 602 k. p c. wodaK 
do publiczne) wiadomości że dnia 10 pażdziertrks 
1934 r o godz 11-tei w Ostrowie ul. Dr. kro‘oszvń* 
s-kie? Nr. 2 odbędzie sie 1-sza licytacia rucliomrści, 
sktadaiacych się z różnych urządzeń domowych a to: 
Dokói iadalny. pokój salonikowy. pokói męski dywa­
ny, obrazy itp.. których oszacowanie nastąpi w dmti 
przetargu 0 0  9Rk

Ruchomości można ogladać w dniu licytacji V/ 
miejscu i czasie wyżei oznaczonym.

Ostrów, dnia 8 10, 1934 r.
Komornik.

H  E M  O  R O I  D V
uależa do cierpień wyjątkowo dokuczliwych * dener- 
wuia.wch często zmuszaia chorego do nozostawanlf 
w łóżku edvź utrudniaia ruchy i odbiera’a chęć do 
oracv

Natychmiastowe leczenie zapobiega oowiktaniorO 
Jaie możność szybszego pozbycia sie ich.

Tylko czopki Magistra Wolskiego .Kastanol" 'e- 
dvne zawieraiace składniki roślinne miedzy inneml 
Kasztanowiec Indvislei który hvt stosowany orzeciW 
hemoroidom nawet w starożytności dnia w kró k;tn 
czasie skuteczne wyniki w cierpieniach hemoroidal- 
nvch- osuwała krwawienie swedzenie zrrnieisfna 
obrzmienia koia bóle wyróżniaiac sie zarazem syreni 
laaodnem działaniem

Czopki „Kastanol" do nabycia w antekach dro­
geriach lub w wytwórni Mgr. Wolski Warszawa, u l, 
-'fota 14 Obiaśniaiaee broszury wysyłamy bezpłatnie

Czopki roślinne Kastanol" stanowią najracional- 
lieisze leczenie i nowa zdobycz w walce z hemoroi­

dami.

b  O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E

SPRZEDAŻ

MORWĘ

najlepszych od/nian do­

starcza w Polsce Krajo­
wa Staeia Jedwabnieza. 

Ostrów Wlkp.
D O 582

MIESZKANIA

MIESZKANIE
ewentualnie nadaiaee się 
na każde przedsiębior­
stwo od zaraz do wv;ia- 
iecia Zgtnsz Ostrów — 
Krępa u1. Waska 75

O O 550

1 WOLNE POSAD!

POTRZEBNI
inżynierowie z działu bu­
dowy dr óg i mostów. 
Oferty wraz odpisania 
świadectw kierować do 
i kspedytury Biura Pośre 
dnictwa Pracy w Ostro­
wie Towarowa 6

D O 610

INŻYNIEROWIE
z działu budowy dróg i 
mostów potrzebni. — 
Oferty wraz odpisami 
świadectw kierować do 
Ekspozytury Biura Po­
średnictwa Pracy — w 
Ostrowie. Towarowa 6.

POTRZEBNI

biegle maszynistki - ste- 
nogrgfisiki z gruntowną 
zna lotnością w stówie i 
piśmie iezyków angiel­
skiego i niemieckiego. — 
Oferty wraz odpisami 
świadectw kierować do 
Ekspozytury Biura Po­
średnictwa Pracy — w 
Ostrowie Towarowa 6.

-  I

POTRZFBNA

starsza rutynowana eks­

pedientka do składu to­

warów krótkich’ od /ara* 

na dobrych warunkach; 

Zglosz Dzień Ostr nr* 

563

,.Dz ennik Ostrowski" ukazuje sie rano o R. 6 
1,50 zł przez pocztę 1.66 pod opaską w k»-Jo 
p W pd a za niedostatczenie pisma, abonenci nie 
Przy ogłoszeniach skomplikowanych lub leż 
50% nadwyżki Drobne ogłoszenia: słowo ty 
naniu — frmto czekowe P K O w Poznaniu 
stracja czynna od godz 8— 1 -ej 1 3— 18-ej. — 
sie koszta telefonu. — N ezamówionych rekrpi 
Nakładem ' czcionkami Drukarni .Dzępn-ika

za wyjątkiem dni yśw iąteczn — Abonament nile 
2.80 W razie wypadków spowodowanych siła wttź 

maia prawa do odszkodowania. — Ogłoszenia; za 1 
przy specjalnym wyb- rze miejsca abbeza sie w każ 

fulowe 15 gr każde dalsze slow'o 7 gr — Ogłoszenia 
nr. 208 282. — Adres Redakcji ł Administracłi: 
Ogłoszenia do najbliższego numeru przyjmuje sie do 

sów nie homruje sle .t nie zw raca — Redaktor odpo 
Poznańskiego" Śp Akcyjna w Poznaniu —» ulice

sieczny: w ekspedycji t .30 zł. z odnoszeniem do don:'- 
sza. lak strajki ' sabotaż pracy, wydawnictwo nie od- 
m/m lednolamowy na stronę fl-cio łamowe) 12 gr 
dym wypadku 20% nadwyżki Zgtoszenla taheiaryczne 
płatne w Ostrowie lub egenturach zaskarżalne w Poi- 
Ostrów Poznański, ulica Gimnazjalna 2. — Admini- 
codz H el dnia poprzedniego, po tym czasie dolicza 
wiedztalny: Jan Radomski w Ostrowie Pozn. — 

Pccztowa 9. — telefon 33-90 I 11-77.

1


